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Walne Zgromadzenie
Ży<f3wskiego Klubu Sportow ego , .Viakkabi“

w  Krakowie, odbędzie się w  nie­
d zie lę  dnia 21. marca 1937, o godzin ie 
15-tej po południu w  sali Żydowskiego 
Domu Akadem ickiego w  K rakowie, p rzy 
ulicy Przem yskiej 1. 3. I. p.

W  razie braku statutem przepisane­
go  quorum, odbędzie się W aln e  Zebra­
nie b ez  w zględu  na ilość obecnych człon­
ków, pół godziny później.
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O ’- jw iązk iem  każdego członka Klubu 

iest niezawodne i  punktualne p izybyc ie  
i czynne uczestniczenie w  pracach W a l­
nego Zebrania.

W yd zia ł Klubu w zyw a  wszystkich 

członków do grem ialnego zjaw ienia się 
na W alnym  Zgromadzeniu

K ażd y  członek Klubu winien na żą ­
danie okazać legitym ację klubową i do­
w ód  niezalegania z  wkładkami człon­

kowskimi.

Władze ^lubu
w  r o k u  1936—1 9 37 .
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Sprawozdanie sekretarza
Składając sprawozdaniu sekretarskie 

za ub iegły okres administracyjny, któ­
ry  trwał od dnia 22, września 1935 
roku, —  aż do dnia dzisiejszego, 
będę om ijał pewne szczegóły , które nie 
odzw iercied lają bolączek i zadań Klubu, 
a natomiast będę starał się podkreślić 
najważniejsze problem y i zagadnienia o- 
becne naszego Klubu

Uważam  bow iem , że podanie ilości 
wysłanych i otrzymanych pism, jak  w y ­
liczenie ilości posiedzeń Prezydium i W y ­
działu nie posiada w iększego znaczenia. 
W ażnym  —  moim skromnym zdaniem 
jest natomiast to, jak  się W yd zia ł usto­
sunkował do pewnych problem ów, jak  
się  je  starał rozw iązać, względn ie dla­
czego  pozostaw ił je  nienaruszone.

1) P ierw szym  zasadniczym zagad­
nieniem, które jak  ciężka i duszna atmo­
sfera przytłaczała i hamowała wszystkie 
poczynania w ładz klubowych, to kwestia 
finansowa. W iadom ym  jest od szeregu 
lat, że Klub nasz nie op ływ a w  dostatki 
i bogactwa, że z  największym trudem 
stara się opędzić wydatk i b ieżące, uni­
kając zaciągania dalszych zobowiązań 
Polityka ta, która odbija się wybitnie na 
całej działalności, doprowadziła jedynie 
do zmniejszenia starego deficytu klubo­
w ego , który jeszcze istnieje, jak  .świad­
c zy  o tym szczegółow e sprawozdanie ka­
sow e.

O becny stan finansowy Klubu jest 
tego  rodzaju, że  w praw dzie wszystkie 
wydatk i administracyjne, zresztą bardzo 
znaczne, są pokrywane z  dochodów zw y­
czajnych, do których za liczają się w p ły­
w y  z  wkładek członkowskich, natomiast 
wydatki sportowe m ogą być pokryte, bez 
zaciągania dalszych zobowiązań, jedynie
1 wyłącznie z  nieobliczalnych dochodów  z 
imprez.

T ak i stan rzeczy jest trudny do u- 
trzymania, albow iem  w ydawać by sic 
m ogło, że  Klub i je go  gospodarka istnie­
je jiedynie d la  pokrywania wydatków  
połączonych, z utrzymaniem lokalu, opła­
caniem pensyj urzędników klubowych i 
płaceniem podatków . T o  też szereg po­
siedzeń W yd z ia łó w  poświęconych było 
staraniom około obniżenia w ydatków  ad- 
mlnstracyjnych, a  równocześnie pow ięk­
szenia stałych przychodów  W  tym celu 
oprow adzono szereg oszczędności i to 

.zarówno przez ograniczenie wyda tków  
na sprzęt sportow y, instruktorów i p tzy- 
hory sportowe, jak  i  przez obniżenie u- 
posażeń naszym funkcjonariuszom.

Z  drugiej zaś strony starano się o po­
większenie w p ływ ów . W  tym celu za ło­
żono tzw . K olo  P rotektorów  naszego 
Klubu, złożone z  pow ażnych  obywateli 
krakowskich, k tórzyby w iększym i wkład­
kami przychodzili nam stale z  pomocą, 
p rzy uniknięciu form y zbiórek, tak dla 
klubu sportow ego przykrych.

N a leży  tutaj objektyw nie przyznać, 
że  akcja Koła Protektorów  nie dała spo­
d ziewanych w yników , i to  głównie z  po­
wodu naszej indolencji j braku in icjaty­
wy.

2 ).  Skoro pow yże j wspomniałem o 
'K o le  Protektorów  warto zastanowić się

2

nad inną bolączką naszego Klubu, a  jest 
mą: brak zainteresowania naszą działal­
nością ze strony społeczeństwa żydow - 
kiego. O czyw iśc ie  nie należy rozumieć 
go  zdania, w  ten sposób, że  nie po­

siadamy zwolenników , ani sym patyków. 
Faktem jest jednak, że  cale w ielk ie spo­
łeczeństwo żydow sk ie w  Krakowie nie 
uważa jeszcze sportu jako pew nego ru­
chu w  obecnej chw ili koniecznego, na­
tomiast w id zi w  nim jedyn ie rozrywkę 
bardzo miłą, zdrową, którą jednak nie 
warto się b liże j zainteresować.

T ak ie  nastawienie s jw łeczeństwa u- 
jaw nia się przede wszystkim  na naszych 
imprezach, które są niedostatecznie frek- 
weiitowanc przez publiczność żydowską, 
■i nadto p rzy współpracy w  poczynaniach 
w ładz klubowych. A  jednak zdajem y so­
bie dokładnie sprawę z  tego,, że jesteśm y 
jedynym wielkim klubem żydowskim  w  
Krakowie, ze posiadam y piękną, chlub­
ną tradycję sportową, a  w ięc  że  możemy 
w ym agać od  społeczeństwa żydow sk iego 
/a to wszystko cośm y społeczeństwu da­
li, za tę liczną kadrę naprawdę samodziel­
nej i zdrowej m łodzieży, pew nego popar­
cia a przede wszystkim  sympatii. Nieste­
ty  takie ob jaw y p raw dziw ego serdeczne­
go  do nas ustosunkowania się, spotyka­
m y bardzo rzadko i w  nielicznych spo­
radycznych wypadkach.

A żeb y  na p ław ić  ten nie noimalny i 
dający się nam mocno w e  znaki stan 
izeczy, straliśmy się w ejść w  kontakt 
b liższy ze społeczeństwem, staraliśmy się 
w y jaw ić  mu nasze cele, nasze zadania 
i prace, p rzy  pom ocy szetegu notatek w  
dziennikach, p rzy  pom ocy zapoczątkowa­
nego własnego organu k lubowego, przy 
pom ocy szeregu cyrkuł ar zy  i okólników. 
N iestety nasze rachuby me spełniły się, 
n iemniej jednak uważam y ścis ły kontakt 
ze społeczeństwem za jedyny i g łów ny 
warunek naszego rozwoju, to  też nie u- 
staniemy w  dalszej pracy d la pozyska­
nia sobie opinii całego społeczeństwa, 

dla zaskarbienia sobie je g o  cennej dla 
nas sympatii,

3 ).  Praca w  klubie żydowakim  wyda­
je  się napozór bardzo łatwą, a  nią w  
istocie nie jest. Klub, tak jak  nasz, któ- 
ly  posiada kilkuset czynnych zawodni­
ków, złożonych z  ludzi bardzo młodych, 
musi posiadać odpowiednie iflządzenia 
sportowe, mogące zaspokoić potrzebę 
iieningu. Naszym  jedynym  w  tym kici un- 
ku „m ajątk iem " jest boisko sportowe, 
w ydziel żaw ione od Zarządu M iejskiego, 
o ia z  przystań wioślarska. Dotychczas u- 
ruchomiliśmy jedno boisko sportowe, jak­
kolw iek przed dwoma la ty  uzyskaliśmy 
dalszy teren. N ie  posiadamy jednak fun­
duszów' do oddania tego  drugiego tere­
nu do użytku naszych zawodników. Sy­
tuacja pod tym w zględem  je s i pojirostu 
rozpaczliwa. Z  jednej bow iem  strony ko­
rzystają z  naszego boiska wszystkie pra­
w ie  żydowsk ie szkoły, bursy i instytucje 
filantropijne, ćw iczą przez cały  dzień na­
si zawodnicy i zawodniczki, tak że boisko 
od początku marca do późnej jesieni jest 
b ez p rzerw y od rana do w ieczora zajęte, 
z  drugiej zaś strony posiadam y dalszy

teren, a  me mamy funduszów b y  g o  u- 
mchomić.

Obecne zaś nasze boisko, skutkiem 
tego , ze  na nim odbyw ają się ćwiczenia 
tylu sportowców ', że  na nim odbyw ają 
się najrozmaitsze im prezy sportowe, a 

równocześnie urządzane jest lodow isko, 
jest do tego  stopnia zniszczone, że  nie­
m ożliwym jest rozpoczęcie i prowadze­
nie normalnych treningów.

T o  też pierwszym  zadaniem przysz­
łego  W ydzia łu  Klubu będzie poczynie­
nie usilnych starań dla uruchomienia dru­
g ie go  boiska, a  równocześnie d la dopro­
wadzenia obecnego do stanu używalno­
ści.

N ie  należy sądzić, że  dotychczasowy 
W yd zia ł zupełnie o tych kwestiach za­
pomniał, należy jedyn ie zauważyć, że 
c zy  to  skutkiem innych koniecznych w y ­
datków, c zy  to skutkiem zbiegu okolicz­
ności, nie był w  stanie tego dzieła do­
konać. N ie  mam zamiaru tw ierdzić, ja ­
koby W yd z ia ł był w  tym wypadku zu­
pełnie bez w iny. Faktem jest jednakże, 
ze  inwestycja u nas w  K lubie jes t połą­
czona z  bardzo znacznymi, czasami nie 
do pokonania, trudnościami.

Jak ju ż w yże j wspom nieliśmy, boisko 
sportowe i przystań w ioślarska jes t na­
szym  jedynym  urządzeniem sportowym, 
pozostającym  do dyspozycji członków 
Klubu. Jednakże Klub o  tak szeroko roz­
gałęzionej działalności, k tóry lic zy  około 
15. sekcyj, nie może się zadow olić  je ­
dynie tymi urządzeniami. T o  też zawod­
nicy nasi cfierpią stale na brak treningu 
zim ow ego, przede wszystkim  pływalni zi­
mowej, która w łaściw ie jest dla Ż ydów  
w  Krakowie zamknięta W szelk ie  usiło­
wania uzyskania kilku zaledw ie godzin 
w  tygodniu w  pływalni k iy le j Y . M  C. A . 
dafy dotychczas bardzo minimalne rezul­
taty. Ponadto nie jesteśm y w  posiadaniu 
odpowiedniej sali i hali gimnastycznej. 
Jakkolw iek Ośrodek W ychow ania F izycz­
nego w  Krakowie p izychodzi nam z po­
mocą, to jednak przydzielone nam kil­
ka godzin w  tygodniu, nie m ogło zaspo­
koić konieczności mten żywne go  treningu 
z im ow ego wszystkim  sekcjom. Zdajem y 
sob ie z  tego sprawę, że  Ośrodek W ych o ­
wania F izycznego przydziela nam halę 
zupełnie lojaln ie i objektywnie, z tiru- 
g ie j zaś strony zdajem y sobie uprawę, 
żc jedna jedyna hala gimnastyczna w  
K rakow ie nie może wystarczyć wszyst­
kim klubom krakowskim w  dostatecznej 

mierze. N ie  robimy też z tego tytuhi 
nikomu, a w  szczególności Ośrodkowi 

W ychow an ia F izycznego, żadnego zarzu. 
tu, podkreślamy jedynie fakt, żc  odrębna 
sala gimnastyczna jest d la nas n ieodzow­
na potrzebą i koniecznością.

4 ) W  ubiegłym okresie sprawozdaw­
czym  pmca sportowa, ogniskująca sic 
wyłącznie w  sekcjach, stała na odpowied­
nim poziom ie, jak  to zresztą wynika ze 
szczegółow ych  sprawozdali sekcyjnych

Kierow nictw a sekcyj w yw iązyw a ły  
sic w  przC.raźnej m ierze ze swoich obo­
w iązków , tc* też wyniki sportowe, uzys­
kane w  ubiegłym sezonie można zupełnie 
■śmiałe I objektywnie uważać za w ystał-



czające, jakkolw iek nie zadawalające. 
Na leży na i jm  miejscu stwierdzić, że  w  
tych warunkach uzyskaliśmy maksimum 
tego, cośmy uzyskać mogli.

Z  drugiej jednak strony istnieją licz­
ne bolączki naszej działalności sporto­
w ej, które należy i to w  najkrótszym cza­
sie usunąć. A  jest nimi przede wszystkim 
kwestia instruktorów sportowych. Każdy 
zawodnik , choćby najbardziej utalento­
w any w ym aga odpow iedn iego w ychow a­
nia sportow ego, odpow iedn iego facho­
w e go  i wykw alifikowanego kierownictwa. 
N iestety finanse naszego Klubu nie mo­
g ą  wystarczyć na opłacenie fachowych 
s ił instruktorskich we wszystkich dzia­
łach sportu. T o  tez jedynym  w  takiej sy­
tuacji wyjściem  jest wychow yw an ie i 
wykształcenie w łasnych sił kierowni­
czych,

W  tym kierunku W yd z ia ł Klubu pra- 
,w ie  w cale nie ingerował. W  wyniku ta­
kiej obojętności daje się  coraz bardziej 
odczuwać brak w łasnych fachow ych  sił 
instruktorskich. P od  tym w zględem  za­
dawalają j e d y n i e  sekcje narciarską 
i łyżw iarska, poza  tym wszystkie inne 
sekcje zdane są albo na obce siły, albo 
na brak fachow ego treningu.

Ten  stan rzeczy należy ju ż w  najbliż- 
■ szym sezonie sportowym  zmienić. Na le­

ży  rozpocząć systematyczną pracę około 
kształcenia w łasnych sił fachowych, a 
jesteśm y przekonani, że  posiadamy od­
pow iedni na instruktorów materiał ludz­
ki, jak również, że  praca taka się już 
w  najbliższym  czasie w ielokrotn ie opła- 
ci.

5J. Przechodzim y z kolei do innych 
zagadnień, nie czysto sportowych, jed­
nakże się z  nimi ściśle w iążących.

W  K lubie naszym zorganizowanych 
jest kilkuset m łodych ludzi obo jga  pici, 
k tórzy oddani są naszej opiece. T ak  sio 
już jakoś złożyło , że materiał ten nie na­
le ży  d o  innych organizacyj ideowych, 
oraz pochodzi przeważnie z  warstw  naj­
uboższych. W  tym stanie rzeczy Klub 
sportowy, jakkolw iek jedynym je g o  za­
daniem jest podniesienie kultury fizycz­
nej swych członków, musi również dbać 
o odpowiednie ich wychowanie.

Chodzi tutaj i o  w ychow anie ogólne, 
o stworzenie z  tego  materiału ludzkiego 
elementu w artościow ego  w  późniejszym  
życiu, oraz o nadanie pew nego kierunku 
św iatopoglądow i naszych członków.

T a  dziedzina wychowawcza jest zu­
pełnie zaniedbana. P rzyczyny tego  sta­
nu rzeczy są najrozmaitszego gatunku i 
rodzaju. P ozw o lim y sobie zw rócić  uwa­
gę  jedynie na najważniejsze, a nimi są. 
ciężka sytuacja finansowa Klubu, która 
z  jednej strony pow odu je wytężenie 
wszystkich sił W ydzia łu  około dopro­
wadzenia do rów now agi budżetu klubo­
w ego , z  drugiej zaś, akcja w ychow aw ­
cza j‘est wybitnie deficytową, na co  so­
bie Klub w  obecnym  stadium nie może 

\ pozw olić . Drugą taką przyczyną jest 
brak odpowiednich sił wykształconych i 
zdatnych do wychow yw an ia całych grup 
m łodzieży. i

W  ubiegłym  roku administracyjnym

było mimo wszystko czynionych szereg 
prób, które jednakże dotychczas nie da­
ły  pełnego rezultatu. 1 tak zapoczątko­
wane hyły  plenarne zebrania członków 
Klubu, dla omawiania pewnych wspól­
nych problem ów, w  szczególności odpo­
w iedn iego zachowywania się sportow­
ców  w  czasie zaw odów  i poza zawoda­
mi, N iestety wszystkie dalsze p róby zo­
stały przerwane z  powodu w yże j wspom­
nianego, a m ianowicie braku jakichkol­
w iek  funduszów do prowadzenia systema­
tycznej akcji. ,

Niemniej jednakże Klub i  je g o  w ładze 
muszą w  dalszym ciągu, nie bacząc na 
tym czasowe trudności, rozpocząć syste­
matyczną akcję w ychow aw czą i uświa­
damiającą. Jakkolwiek bow iem  akcja ta­
ka jes t połączona z  dużymi wydatkami, 
to jednak z  biegiem  czasu doprowadzi 
ona d o  skonsolidowania się wszystkich 
członków i do  zw iązania ich z  Klubem, 
a  tym samym doprowadzi do pow iększe­
nia w p ływ ów  klubowych.

6 ) .  Rów nie ważnym pioblem em  jest 
akcja kulturalna i towarzyska, której u- 
stępujący W yd z ia ł nie prowadził odpo­
wiednio.

Faktem jest, ze działalność czysto 
Siportowa nie wyczerpuje zadania Klubu 
sportow ego, że  praca sportowa dopiero 
w tedy  daje pełne rezultaty, gd y  jest po­
parta przez odpowiednie i przyjacielskie 
zżyc ie  się wszystkich zawodników.

' 1 tuta], jak  zresztą na każdym kroku, 
stanęła 'na przeszkodzie kwestia linanso 
wa, która paraliżowała wszelk ie poczy­
nania w ładz klubowych w  tym kierun­
ku.

Praw dą jest, ze w  ubiegłym  okresie 
administracyjnym, nie była  prowadzona 
p iaw ie  żadna pow ażna akcja kulturalna, 
że wszystkie urzhdzanc imprezy m iały 
charakter raczej imprez dochodowych, 
aniżeli towarzyskich. N iemniej jednak 
stworzono w  ostatnim czasie namiastkę 
lokalu k lubow ego d la członków , który 
narazie się doskonale rozw ija, jakkolw iek 
nie posiada on jeszcze  te go  znaczenia i 
charakteru i nie spełnia tych wszystkich 
zadań, jakie chcielibyśmy na n iego prze­
lać.

N ie  należy jednak ustępować z  la z  
pow zięte j decyzji. T o  też przyszłe wła­
d ze klubowe w inny rozszerzyć zakres 
działania już istn iejącego lokalu k lubo­
w ego , przez je go  pow iększenie w  p ierw­
szym  rzędzie, oraz wypracow anie szcze­
gó łow ego  programu tow arzysk iego i kul­
turalnego

7 ).  W  końcu chcieliśmy jeszcze wspo­
mnieć o  dziale propagandowym  w  Klu­
bie, k tóry posiada olbrzym ie znaczenie.

D otychczas nasza praca w  tym kie­
runku polega ła na stałym umieszczaniu 
wszelk ich  komunikatów w  prasie co ­
dziennej, na wysyłaniu co  pew ien czas 
cyrkularzy do najpoważniejszych obyw a­
teli krakowskich, na urządzaniu imprez 
propagandowych, a w  końcu na zapo­
czątkowaniu wydawania gazetk i klubo­
w ej.

Sądzimy, że  to są jedyne środki sto­
jące nam do dyspozycji, d la spopularyzo­

wania idei wychowania fizycznego, re­
prezentowanej na naszym odcinku przez 
Ż. K. S. Makkabi. Na leży jednak objek- 
tywnie i sumiennie zaznaczyć, że  akcja 
propagandow a była przez nas, m oże nie 
wyłącznie z  naszej w iny, jedynie spora­
dycznie prowadzoną, to  też nie dała tych 
rezultatów, którychśmy się spodziewali.

Zdaniem naszym przyszły W ydzia ł 
Klubu winien się zastanowić nad stw o­
rzeniem odrębnego pow ażnego resortu 
propagandowego, choeby je g o  działal­
ność połączona była ze znacznymi w y ­
datkami i  kosztami,

W  ten sposób om ówiliśm y w szyst­
kie zasadnicze problem y i zagadnienia, 
którymi się ustępnjący W yd zia ł 'intere­
sował, a które należałoby dop iero roz­
w iązać, Staraliśmy się problem y te przed­
stawić objektyw uie, bez subiektywnego 
ośw ietlenia i nastawienia, staraliśmy się 
uwypuklić stion y ujemne w  naszej dzia­
łalności, pozostaw ia jąc ocenę dorobku 
'naszej przeszło rocznej pracy samym na 
szym członkom, k tórzy doskonale są o  
nim poinformowani. N a  mc bow iem , zda­
łoby się wychwalanie naszej pracy, z  u- 
względnienietn praw dziw ie ciężkich Ma­
lunków, w  jakich się odbywała. Ż yczy­
my sobie jedynie, ażeby Doroczne W a l­
ne Zebranie Klubu stałe się trybuną do 
izeczow ej i  konstruktywnej dyskusji, a 
nie miejscem do bezpłodnych, frazeolo­
gicznych, a  często jedyn ie ora tors kich 
przemówień

*  * *

W  końcii pozw olim y sobie, dla speł­
nienia tradycyjnych wym agań sprawo­
zdania sekretarskiego, zaznaczyć, że  w  
sekretariacie zatrudniony jest jeden fun­
kcjonariusz i inkasent wkładek członko­
wskich (ostatnio p rzy jęto  sekretarkę Klu­
b u ). że  wszystkie pozostałe funkcje by­
ły  i  są spełniane zupełnie honorowo.

Posiedzenia Prezydium Klubu odby­
w ały się regularnie c o  tydzień.

Przez cały ub iegły  okres prowadzono 
intenzywną korespondencję z  innymi klu­
bami, zw iązkam i sportowym i, jak  i Zw ią ­
zkiem Żydowskich T ow arzys tw  Gimna­
stycznych i Sportowych w  Polsce „M ak - 
kabi“ .

W  ubiegłym  roku administracyjnym 
uczestniczyli delegaci naszego Klubu w  
Z jeździe  Zw iązku Makkabi Okręgu K ra­
kow skiego, na którym została wybrana 
Egzekutywa, złozona w  większości z  na­
szych członków, oraz w  Z jeźd zie  Z w ią z­
ku Makkabi w  Polsce, gdzieśm y zdoła­
li utrzymać nasz dotychczasow y jstan 
posiadania, oraz gdzieśm y odgryw a li do­
minującą rolę.

Ostatnio w  zw iązku z  przyjęciem  do 
Klubu nowej siły sekretarskiej została 
zapoczątkowana dalsza reorganizacja i 
udoskonalenie lunkcyj sekretarskich. A k ­
cja ta nie jest jeszcze  ukończoną, w  każ­
dym bądź razie należy przypuszczać, że 
będzie  ona już w  najbliższym czasie z  
pom yślnym rezultatem dokonana, po 
czym  nastąpi zupełne ujednostajnienie 
agend administracyjnych Klubu, oraz 
zcentralizowanie wszystkich sekretaria­
tów  sekcyj.

JEDYNIE „AL-OR“ ORZEZWIA!
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SPRAW OZDANIA SEKCYJ:
SEKCJA PIŁKARSKA

SKŁA D  K IE R O W N IC T W A

Apsel Henryk —  kierownik 
Z imm erspitz M ojżesz —  wtcekierownik 
Bauminger Izrael —  sekretarz 
Fłeischer Izydor —  skarbnik

Członkow ie k ierownictwa;
Furst Ludwik. Luks Edward, Lówenstein 
Józef.

D iużyna piłki nożnej, która na koń­
cu sezonu jesiennego z  posiadanym i oś­
mioma punktami za jm owała miejsce na 
xzarym  końcu tabeli, będąc zdecydow a­
nym kandydatem do spadku, w  sezonie 
w iosennym  potrafiła zdobyć 19 punktów 
zajm ując w  tabeli rozgryw ek  wiosennycb 
zaszczytne trzecie m iejsce po czołow ych  
klubach naszego Okręgu Cracovii i P od­
górzu Osiągnięto ten zaszczytny leznltat 
1 dzięki raeczowej i  harmonijnej w spół­
p racy kierownictwa z  członkami, zapa­
ło w i’ i am bicji młodych zawodników

Konsolidujący się  coraz bardziej 
skład l  drużyny uprawniał nas do naj­
lepszych nadziei tia nadchodzący sezon 
m istrzowski. Okres jesienny nie zaw iódł 
inaszych oczekiwań w  tym względzie. 
Zam iast d ługich w yw o d ó w  podam y ty l­
ko cy fry  W  sezonie jesiennym 1936 zdo- 
hyliśm y na 12 m eczów  18 punktów, w  
sezonie w iosennym na 18 m eczów  19 
punktów. W  sezonie jestennym 1936 o- 
siągnęliśm y stosunek bramek 30:16, w 
sezonie wiosennym 30:27. Prestiż nasz 
w śród  naszych konkurentów w  kl, A  
w zrós ł ogromnie, wykazaliśm y mi bo­
wiem . że  potrafim y wreszcie być  nie ty l­
ko, .jak .zazwyczaj zwycięscam t moral­
nymi, ale także faktycznym i. Fakt zaś 
n iew ątp liw ego pogorszenia się  stylu gry 
laszej drużyny należy położyć  na karb 

zm iany systemu g ry  naszej pom ocy, o- 
bccnie bardziej nastawionej defenzyw- 
nie. Znaczenia tego faktu linie należy 
jdnak przeceniać, do w ygryw an ia  bo­
wiem  za w od ów  potrzebne są przede 
wszystkim  zapał, am bicja i .. strzelone 
bramki, a  zhyt małym atutem jest tutaj 
ty lko piękny styl. W  każdym razie mu­
sim y przyznać, że  wynik i ostatniego se­
zonu jesiennego p rzeszły nasze oczek i­
wania, po  doświadczeniach bow iem  ze­
szłorocznych, k iedy to  m ieliśm y sposob­
ność przekonania się, jak  fatalnie oddzta- 
ływ u je  pogoda jesienna na form ę na­
szych zawodników , nile liczy liśm y na 
zbytnie sukcesy w  sezonie jesiennym, 
kładąc głów n ie nasze nadzieje na nad- 

ichodzący sezon w iosenny. N a szczęście 
pogoda naogół dopisała, a  k iedy w  koń­
cow ych  meczach nas zaw iodła, to od- 
razu ob jaw iły  się skutki w e  form ie utra­
ty  3 punktów na własnym boisku, w  
meczach, gd zie  byliśm y stuprocentowy­
m i faworytam i i k tó ie  byśm y p iaw dopo- 
dobnie w śród  normalnych okoftcztioSci 
w ygra li. Pokonywaliśm y ju ż bow iem  
na naszym boisku w  lym  roku dużo sil­
niejszych przeciw n ików, niż W aw el i

K rowodrza. G dyhy nie te nieszczęsne 
kaprysy p ogody p rzy końcu sezonu je ­
siennego, bylibyśm y dziś praw dopodob­
nie leaderem tabeli, do czego  m ieliśm y 
wszelk ie dane po zw ycięstw ie nad Pod­
górzem .

Sukcesy nasze i rzetelną pracę K ie­
rownictw a umiała też ocenie publiczność 
żydowska, po długiej p rzerw ie ponow­
nie bardzo licznie fiekwentująca nasze 
imprezy.

P iąd  odm ładzający, p izew ija ją cy  się 
w  całej dotychczasowej działalności K ie­
rownictw a Sekcji, ogainął też wreszcie 
w  drugiej połow ie roku także drugą dru­
żynę. Jeżeli stało się to tak późno, to 
bynajmniej nie z  tego powodu, jakoby 
K ierow nictw o sobie drugą drużynę lek­
cew aży ło , lecz jedyn ie z  tego powodu, 
iż  prace nad ustaleniem składu 1 druży­
ny nie pozw a la ły  na za jęcie  się  konsoli­
dacją drugiej drużyny. K iedy  wreszcie 
nastąpiło odm łodzenie drugiej diużyny, 
efekt okazał się  bardzo dobry, druga dru­
żyna zdobyła w  4 rozegranych meczach 
8 punktów, i stosunek bramek 12 3 p ro ­
w adząc  chw ilow o  w  sw o jej grupie. Pod­
niosła się tez znacznie dyscyplina w  II 
drużynie, co  ‘się najsilnfęj okazywało

S KŁA D  K IE R O W N IC T W A -

Dr. Lip&chitz —  kierownik 
Adw . Osiek Ferdynand —  wicekierownik 

Laufer Emil —  sekretarz i skarbnik 

Inż. Schónfekl Ernest —  ref. piłki wod. 
Inż. F ind ci M aurycy —  ref. pływania

Członkow ie kierownictwa. 

iDr. A . Soldinger, J. Rakower, R. Finde­
ro w i, M arcow a, dyr. W ildste in  i inż. J.

R it term an.

D iużyna piłki wodnej rozegrała 8 
m eczów  o  m istrzostwo Polski, v> w yn i­
ku których za jęła 3 m iejsce w  tabeli roz­
grywek. Poszczególne wynik i przedsta­
w iają się  następująco: z  E. K  S. (K a to ­
w ic e ) 0 :5  i 0:1, z  A . Z . S. (W ars za w a ) 
0:1 i 3.'1, z  Leg ią  (W ars za w a ) 2:2  i 4 1, 
oraz z  Hakoahem (B ie lsk o ) 2:2 i 3 '1 . 
Z  p ow yższego  okazuje się, że drużyna 
osiągnęła o  w ie le  lepsze wynik i w  koń­
cow ej fazie  rozgrywek , co  tłumaczy sio 
teni, że nie mając możności prowadzenia 
kondycyjnego treningu w  zim ie, tozgry­
w a la  p ierw sze zaw ody  bez żadnego 
przygotowania, podczas g d y  inne druży­
n y  przystąpiły do  zaw od ów  w  pełni for­
my.

Drugi garnitur w a terpolow y rozegia l 
również zaw ody  to mistrz, uzyskując l  
m iejsce przed drużynami C tacovi i 
YM CA.

p rzy zawodach rozgrywanych  na obcych 
boiskach. j

O  ile  druga połow a sezonu stała się 
początkiem renesansu d la 11 drużyny, ta 
natomiast oznacza ona wybitne osłabie­
nie 111 drużyny. Jest to jednak rzeczą 
zupełnie naturalną, j.eżeli się weźm ie 
pod uwagę oczyw isty  fakt, że przecież 
wspomniane już poprzednio odmłodzenie 
11 d iużyny m ogło nastąpić jedyn ie w  
drodze zabrania najlepszych s ił 111 „ je -  
dynastk i", co oczyw iście  nie m ogło po­
zostać bez ujemnego w p ływ u  na w yczy­
ny te jże  drużyny. Chociaż to  m oże bę­
dzie brzm iało paradoksalnie, jednakowoż 
jest faktem, że  i ta drużyna w ym aga od­
młodzenia, w ym aga dopływu św ieżej 
Iflw i, z  konieczności tego zabiegu zda­
w a ło  sobie też w  całej pełni sprawę K ie- 
rownictwo,

W  roku sprawozdaw czym  udało się 
nam pnownie stw orzyć dobrą l  drużynę 
juniorów, m ającą szereg b. utalentowa­
nych zawodników  rokujących jaknaj lep­
sze nadzieje na przyszłość. K ierow nictw o 
dawało | unio roni naogół sposobność do 
g iy  ze słabszym i pizeciwnikam i, wycho­
dząc zc słusznej zasady pedagogicznej, 
że  naukę należy zaczynać od  abecadła, 
a nic od litci atury pięknej.

Sezon p ływacki rozpoczęła sekcja z 
końcem maja zakończyła zaś w  p ierw­
szych dniach września. Tren ingi odby­
w a ły  się w  pływalni Parku Krakowskie­
go.

Z  imprez urządzonych p izez Sekcję 
wym ienić należy 1. K rok  P ływ ack i do­
stępny lów m eż dla n iestowarzyszonych 
zawodników. Chodziło tutaj o wyszuka­
nie narybku pływ ackiego. Impreza uda­
ła się. a lbowiem  uzyskano kilku mło­

dych zawodników.

Sekcja urządziła kursy p ływackie, na 
które uczęszczało kilkadziesiąt osób. U - 
czestnicy ukończyli kursy z  wynikiem 
dodatnim, a lbowiem  kursy prow adzili 
instruktorzy.

Zc  w zg lędów  zasadniczych, a miano­
w ic ie  z  uwagi na kurs antysemicki pa­
nujący w e  W ładzach  Okręgu —  Sekcja 
me w zięła  udziału w  mis trzos twach O - 
kręgow ych, jakkolw iek p ływaczki M ak- 
kaiii d zierżyły  dotąd tytuł mistrza Okrę­
gu

W  końcu zauważyć należy, że  Sekcja 
uzyskała w  roku bieżącym  możność tre­
ningu w  k ły  tej pływ aln i Y . M . C . A., 
gdzie obecnie prowadzone są racjonalne 
treningi p iz y  bardzo licznej frekwencji 
p ływ aków . L iczn y i utalentowany nary­
bek  p ływ aczek  i p ływ aków  tokuje na­
dzieje, że  w  'tej dziedzinie Aportu  toie 
pozostaniem y w  tyle.

SEKCjA P tY  7ACKA
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SEKC1A WIOŚLARSKA
SP R A W O ZD A N IE  K A SO W E

Przychód zł.

a )  W kładki ...................................... . 3.008.34

b ) D a t k i .............................................. 921.83

c )  Legitym acje 358.25

d ) Im prezy ....................................... 496.02

e )  Szafki 40.50

f )  Bu fet , ...................................... 60.—

g )  Saldo z  poprzedniego okresu . 235.55

5.120.50

Rozchód zł.

a )  Podatki .............................. .  . 336.4f

b )  Ubezpieczałnia Społeczna 40.13
c )  Pensje . . 820.—
d ) św ia tło  —  opał 135.37

e )  Legitym acje . . 173.50
f )  Asekuracja . . 158.39

g )  Konserwacja taboru 248.44

h ) N ow e  łodzie 2.282 60

i )  Spłata d łu gów  . . . . 378.—
j )  Otwarcie sezonu . . 115.58

k ) Koszta administracji . . 322.60
1) SaJdo ............................... 109.48

S K Ł A D 'K IE R O W N IC T W A

W asserthal H em yk —  kierownik 

Kahane Leon —  wicekierownik 
iM gr. Grhnherg W ładysław  —  skarbnik 
H orow itz Hanka —  sekretarz 

M gr. K atz Tob iasz —  naczelny sternik 
IS ilb erzw eig  Józef —  naczelnik taboru 

Inż. Aheles Robert —  naczelnik przystani 
Ehrl ch Markus i K atzowa Lola —  człon­
kow ie  kierownictwa.

S E K R E T A R IA T .

W  okresie sprawozdawczym  odbyło 
'ę  36 posiedzeń zarządu, 2 plenarne ze- 

grania członków , 1 walne zgrom adze­
nie -i 12 posiedzeń komitetu im prezowe­
go. —  Sekcja urządziła szereg imprez 
jak : dancingi, wycieczk i statkami, które 
to  im prezy przyniosły sekcji \vykazanv 
w  sprawozdaniu kasowym iT  ch '  d. —  
Sekcja z  zaciągniętych zobowiązań w y­
w iązyw ała  się  punktualnie. Pod w zg lę ­
dem sportowym  sekcja pracowała w  2-ch 
kierunkach, a m ianowicie tren'ngOwym 
i wycieczkow ym .

Sekretariat przeprowadził rejestrację 
wszystkich członków, których ilość w  
okresie spiawozdaw czym  wynosiła 115 
osób. —  Korespondencja prowadzona 
przez sekcję w  okresie sprawozdawczym  
dotyczyła głów n ie zakupna nowych ło­
dzi, poza tym sekretariat prowadził ko­
respondencję wewnętrzną z  szeregiem  
instytucyj sportowych i społecznych, U - 
m ieszczał regularnie komunikaty w  pra­
nie i zaw iadam iał w  ten sposób społe­
czeństwo żydowsk ie naszego miasta o 
nich. Poza  tym sekretariat przeprowa­
d ził rejestrację łodzi i kajaków w  Pań­
s twow ym  Zarządzie D róg W odnych , W  
b ieżącym  roku załatw iono sprawę pro­
longaty dzierżaw ionego gruntu z  Zarzą­
du D róg W odnych  na dalszych lat 3.

N A C Z E L N Y  STE R N IK :

W  okresie ■sprawozdawczym dzięki 
zakupnu 3-ch nowych łodzi, a m ianowi­

cie 2-ch c zw ó iek  i jedynki w zm ógł się 
m ch tren ingowy i w ycieczkow y na przy­
stani.

W y ja zd y  łodziam i podzielone były 
na treningowe i  turysltyczne (w y c ie cz­
k ow e ). |

W yj'azdy treningowe odbyw ały się 
w  miarę regularnie. Ć w iczy ło  przeszło 20 
osad czwórkowych , kilkanaście dw ójko­
wych, poza tym odbyw ały !>ię treningi 
p rzygotow aw cze  na jedynce turystycz­
nej i na skulach (jedynkach w yśc igo ­
w ych ). D o  dyspozycji sekcja m iała 20-tu 
sterników, z  czego  8-miu instruktorów 
w ioślarstwa dyplomowanych przez P . W . 
i W . F. K iaków , k tórzy ofiarnie przez 
cafy  sezon pracowali, przyczyniając się 
w  ten sposób do ji od niesieni a poziomu 
wioślarsk iego w  naszej sekcji. Treningi 
odbyw ały się codziennie poprzedzane z 
początkiem sezonu przygotowaniem  no­
wych  adeptów  wioślarstwa na aparacie 
wioślarskim, a to  w  czasie od 6— 9 ra­
no i w ieczorem  od godz. 18— 20.30. P o ­
za  tym odbyw ały  się  w y jazd y  tu iystycz- 
ne, w  szczególności w  soboty, niedziele 
i w  dniach św iątecznych  O d b y ło  szereg 
w ycieczek  b liższych, jak do Bielan, Tyn - 

a, Jeziorzan, oraz dalszych do Czerni­
chowa, B rzeźn icy i Oświęcim ia. —  O gó­
łem wszystkie łodzie  odbyły  w  sezonie 
przeszło 7.500 km. —  Dnia 17. maja 
1936 r. odbyła się uroczystość otwarcia 
przystani, połączona z  poświęceniem no­
w ych  łodzi —  podniesieniem flag i i de­
filadą całego taboru. Uroczystość ta w y - 
nadła pod każdym w zględem  imponu- 
aco, a w  szerokim ogó le  społeczeństwa 

żydow sk iego w  K rakow ie podniosła zna 
czenie sekcji. Pośw ięcenia nowych ło­
dzi, a m ianow icie 2-ch czwórek t. j. „A R - 
|EH“  i ...L IL IE N TH AL" oraz skuła „ 0 -  
LE K “  dokonał bł. p. rabin dr. Ozliasz 
TH O N .

Pod  koniec sezonu w ioślarsk iego u- 
rządzono zaprawę gimnastyczną oraz 
b iegow ą, jako p rzygotow aw czą  d o  se­
zonu narciarskie go . —  Gimnastyka od- 
hywała się na sali Okr. Ośr. P . W . 1 W .
F.

G O S PO D A R Z  P R Z Y S T A N I:

W  o kiesie jesiennym do czasu nasta­
nia m rozów  wykonano:
a ) Ścieki deszczow e: Pod  każdą rynną 

(4  sztuki) znajduje się  obecnie stu­
dzienka obmurowana z  odpływem  
doprowadzonym  do brzegu wału 
p ierw szego. —  K oszty  robocizny 
i  m ateriałów zł. 55.15

b )  W ypraw ien ie  ściany murowanej w  
pokoju bufetowym. K oszt zt 16 50

c )  W ypraw ien ie ścian i  su fitów  w  sek­
retariacie. K oszt , . zł. 38.94

d ) Popraw ienie i zespolenie pęknięć w e  
fundamentach ścian bocznych budyn­
ku. K oszt . . .  zł. 10.- •

e )  W yrównanie drogi przed przystanią
W  robocie: 

a )  Framugi drewniane do olcicn okrąg­
łych.

h ) Szafki (5  sztuk) do szatni męskiej 
i damskiej, 

c )  Ozdobienie przystani kwiatami.
Prace konieczne: 

a )  Przedłużenie ścieków do drugiego 
wału w g . zalecenia Kom isji W o je  w . 

h )  Budowa zatoki i  wykończenie po­
chylni w g . zalecenia Kom isji W o jew . 

c i  P rztbu dow a tarasu.
Prace p rzy  wykończeniu przystani: 

a )  Napuszczenie ścian budynku od ze­
wnątrz.

h ) W yłożen ie  drzewem  św ietlicy, klat­
ki schodowej, bufetu i korytarza, 

c ) W ypraw ien ie szatni, 
cl) Uiuchomicnie w ózka dla przewozu 

łodzi,

T A B O R :
Tab or sekcji składa się obecnie z 

12-tu łodzi i 2-ch aparatów  do ćwiczeń 
przygotow aw czych, a m ianowicie:

5 czwórek turystycznych,
1 czwórka W yścigow a
2 dw ójk i turystyczne,
1 jedynka turystyczna,
3 jedynki w yścigow e.
Oprócz kom pletów  w iose ł do pow yż­

szych łodzi, posiada sekcja szereg w io ­
seł zapasowych, bakoteż i inne części ło­
dzi (siodełka, IrPka, H ’_pki, dulki i t. d .)
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SEKCjJA NARCIARSKAKAJAK I:
Turystyczne: Sekcja posiada 54 szt. 

kajaków, przeważnie składanych -  dw ó­
jek , będących własnością poszczegól­
nych członków sekcji a  zarejestrowanych 
w  Państwowym  Zarządzie D róg  W o d ­
nych. Zorgan izowano w  ciągu sezonu 
szereg w ycieczek  dalszych po różnych 
rzekach Polski, jak  Dunajec* Poprad, 
San, Soła, Skawa (W is ła )  Czeremosz, 
Dniestr, prócz tego w  lipcu i sierpniu br. 
odbyły  się  wycieczki dłuższe nad jezio ­
ra Augustowskie, zakończone spływem 
przez te jeziora, Czarną Hańczę, Kanał 
Augustowski, z  powrotem  do Augustowa.

Kilkunastu członków zdobyło odzna­
kę wodną P  Z . K. za odbyte „w łó c z ęg i" 
kajakowe.

Sportow e: W  październiku br. odby­
ły  się  doroczne zaw od y  kajakowe (d łu­
godystansow e) na przestrzeni Czerni­
chów  —  Kraków, o  nagrodę firm y „M i- 
raculum", oraz zaw ody na dystansie 1 
km. Z a w od y  by ły  obesłane przez szereg 
klubów m iejscowych oraz zam iejsco­
w ych  i udały się  pod każdym względem , 
tak organizacyjnym  jak  i  sportowym. 
N iestety  z  powodu braku sportow ego ta­
boru zaw odnicy nasi nie m ogli ryw alizo­
w ać z  zawodnikam i innych klubów, star­
tujących na rasowych, zagranicznych 
składakach, to  też w  bieżącym  roku zre­
zygnow aliśm y z  obsadzenia tych zaw o­
d ów  naszymi zawodnikam i. Na zakoń­
czenie sezonu, w  połączeniu z  członka­
mi sekcji w ioślarsk iej zorgan izowano 

przygotow aw czą gimnastykę narciarską.

S e k c j a  ł y ż w i a r s k a
K IE R O W N IC T W O :

M gr. Karol Hand —  kierownik 
G abriel B ergi er —  sekretarz

W  grudniu 1936 r. wysłała sekcja 
G abrie la Berglera i D agoberta Nelkena 
do Katow ic  na kurs instruktorski jazdy 
figurow ej na lodzie, k tóry to  kurs obaj 
w yże j wym ienieni ukończyli.

P o  pow rocie z  Katow ic prowadzili 
w yże j wym ienieni łącznie z  mgr. Karolem 
' '  udem knrsa ja zd y  figurow ej na lodzie 
na torze łŻ. K. S. ,„Makkabi1' w  Krako­
w ie, czemu zawdzięczam y akces nowych 
członkiń sekcji.

Sekcja organizowała pokazy łyżw iar­
skie w  przerwach m iędzy tercjami za­
w od ów  hockejowych, a m ianow icie na 
torze K  S. „C racov ii“  w  Krakowie, w  
czasie meczu hokejowego B. K. E., „Bu­
dapeszt" —  ,„Cracovia“  startował Da­
gobert Nelken, uzyskując pochlebne 
wzmianki w  codziennej prasie. Nadto w  
czasie meczu hoke jow ego „M akkab i" —  
..Cracovia“  na torze „M ak kab i", starto­
w a li G abrie l B erg ler, D agobert Nelken 
i mgr. Karol Hand, jak  również para 
Goldberżanka i Reder. Publiczność bar­
dzo przychyln ie ustosunkowała się  do 
organizowanych pokazów, jednakże z  po­
w odu zb yt ostrej- z im y dalszych zaw o­
dów  organizować nie byliśm y w  stanie.

M istrzostwa Polski w  jeżdzie  figuro­
w e j na lodzie  zosta ły obesłane przez 
naszą sekcję osobam i: Ireny G oldberg i 
D agoberta  Nelkena. Z  powodu odw ilży  
-mistrzostwa w  przepisanym terminie nie 
doszły  do skutku i prawdopodobnie od- 
hędą się w  najbliższych dniach na sztu­
cznym torze w  Katowicach.

SKŁA D  K IE R O W N IC T W A :

Inż. R. Abe l es —  prezes
H. W ertheim er —  v-prezes 
M gr. Z . Scheinbach —  sekretarz 
S. D aw id —  skarbnik
M . Ehrlich —  ret. spo itow y 
J. Ameisen —  ret. Kiryst.

Członkowie-.
Dr. G . Landau 
J. Ehrenreich
I. Rosner,

Sprawozdanie niniejsze obejmuje o- 
kres od 28. 10 1935 do dnia 1. III. 1937 
roku Sekretariat miał p rócz spraw zw ią­
zanych z  ścisłą administracją sekcji, któ­
rych poszczególne dane poniżej, również 
i p ieczę nad propagandą celów  naszej 
sekcji i złączoną z  tym sprawą m łodzie­
ży.

Dane statystyczne są następujące:
Liczba członków: (d la  ilustracji po­

przednie okresy) i tak z  dniem 28. 10. 35 
obejm owała ona c y fię  570 —  z dniem 
31. 5. 36 (cy fra  podana w  naszym spia- 
wozdaniu do P Z N -u ) wynosiła ona 654 
—  a  z  dniem 1. 12. 36, m amy w  naszej 
kartotece zarejestrowanych 1.226 człon­
ków. Z  p ow yższego  wynika w zrost ilości 
członków  w  okresie sprawozdawczym  
o  115%:

Co do segregacji tych członków na 
czynnych i nieczynnych spo itow o  vide 
sprawozdanie sportowe i turystyczne

O ddzia ły : sekcji znajdują się w  Kry­
nicy, Starym Sączu i M uszynie Z  oddzia­
łam i tymi b ył sekretariat w  ciągłym  kon­
takcie, c zy  to  g d y  chodziło o spraw y w y­
dawania legitym acyj PZNu, c zy to  o 
spraw y kolonii, zaw od ów  itd. Ze  w zg lę ­
du na prąd centralizacji, idący z PZNu, 
a u jawm ąjący się tym, iż  od  b ieżącego 
sezonu legitym acje PZNu, wydawane 
przez nas dla oddzia łów  muszą być przez 
nasze p ieczęcie ostem plowane, zależność 
oddzia łów  od nas wzrosła. Dotychczaso­
w y  nasz oddział w  Nowym  Sączu usa­
modzielnił s ię  i p rzy naszym czynnym 
poparciu, mając w szelk ie dane statutowe, 
stał się  zwyczajnym  członkiem PZNu.

P rzedstaw iciele  Sekcji 
w e  władzach sportowych.

W  zarządzie Głównym PZN u  zasia­
da Dr. G . Landau.

W  kom isji sportowęj PZN u  zasiada 
Dr. R. Schinagel.

W  kom isji turystycznej PZN u  zasiada 
M  Ehrlich.

W  kom isji w ydawniczej P ZN u  zasia­
da H. W ertheim er.

W  Krakow ie mieści się siedziba ka­
pitanatu narciarskiego „M ak kab i" w  P o l­
sce Przewodniczącym  jest inż. R. Abe-

les, wybrany kapitanem narciarskim na 
ost. ogólnopolskim  zjeżd zie  Makkabi w  
W arszaw ie.

Komunikaty: Sekretariat w ydaw ał ko­
munikaty, w  których poruszono istotne 
sprawy Sekcji oraz informowano człon­
ków  o zamierzonych pracach. W ydano 
4  komunikaty.

M łcdzież : Staiano się wciągnąć do 
sekcji m łodzież. Rezerwuarem m łodzieży 
są szkoły żydowskie oraz poszczególne 
organizacje. Odnośnie do szkół, wchodzi­
ło w  rachubę gimnazjum hebrajskie i 
średnia żyd. szkoła handlowa. N a  tere­
nie gimnazjum hebrajskiego pracuje jed­
nak Kom itet Rodzicielski, k tóry urządza 
własne kolonie narciarskie, co łącznie z  
obow iązującym i przepisam i szkolnym i, 
wybitnie dostęp do tej m łodzieży utrud­
nia Udało się jednak zorgan izować gru­
pę złożoną z  około 14 chłopców  z w y ż­
szy cli klas. Grupę tę  prowadził jnstr. M  
Ehrlich. p rzy  czym  co tydzień odbywała

sucha zaprawa, i to  do p o łow y grud­
nia Nadto odbyły  się 3 wycieczk i nar­
ciarskie w  pobliskie okolice Krakowa.

D la m łod/ieży żyd. średniej szkoły 
handlowej urządzono w  Krakowie w  o - 
kresie św iąt |Bożego Narodzenia kurs 
niarciarski dla początkujących pod kie­
rownictwem instr. inż. Rittermanna. Kurs 
odbyt się  3 razy p rzy dużej frekwencji, 
musiał jednak z  powodu od w ilży  być 
przerwany.

W  ogólności cały  program  ustalony 
dla tego  resoitu, jako to tanie wycieczki, 
obozy, Icursy itd., nie m ógł być  z  po w o ­
lu fatalnych warunków atmosferycznych 
- rzep ro wad zony.

W  roku 1937 zapisało si'ę 450 no­
wych  członków. W  okresie tym wydano 

10 no w y  chi egitym acyj P . Z. N ., odno- 
inno 392.

O bozy. Zorgan izowane zosta ły 3 obo­
zy :

23. 1. —  3l IL w yszkolen iow y w  Za­
kopanem, —  20 osób;

23. !. —  1. II. instruktorski w  Zako­
panem. —  15 osób;

18 . i[. —  28. II. w yszkolen iow y w  Za­
kopanem, —  12 osób.

Egzam in na pom ocników instruktorów 
zdało 5 osób, w  tym 3 czynnym człon­
ków  Sekcji, a to  mgr. M  Kaufmann, A . 
Brenner i H. Braw.

Referat sportow y. Obesłano nast. za­
w od y  naiciarskie:

M iędzynarod. Zaw ódv  Z jazdow e w  
'G łów ce  (7 . I I ) .  Z aw ody  Narciarskie Zw . 
!  ‘ a.kkabi w  Krzemieńcu (13. 14. II. ).  —  

Obesłano również M iędzynarodowe 
M istizostw a Z jazdow e Polsk i w  Za­
kopanem (6 . 7. III ).

Na  zakończenie obozów  narciarskich 
w  Zakopanem zorganizowano 31. I. za­
w o d y  o odznakę sprawności P . Z. N.

Obowiązkiem każdego Żyda jest
przystąpienie do Ż. K. S. „Makkabi"



Se k c ja  pań Sekcja hokejowa

L e k k o a t l e t y k a  — P i ł k a  r ę c z n a .

S K ŁA D  K IE R O W N IC T W A :

Kupfer Tadeusz —  kierownik 
Laufer Emil —  kierownik sportow y 
Luks Edward —  sekretarz 
Danzigerów na —  skarbnik 

Ungai i G olfinger —  członkowie 
Treiw aidów na —  kapitanka I. a. 
K iiegerów n a —  kapitanka gie i.

Lekkoatlelki zdoby ły  m istrzostwo 0 -  
k ięgu  osiągając 90% tytułów  m istrzow­
skich głów n ie  przez nasze najlepsze iek- 
koatłetki Freiwaldów nę i G ottiiebównę 
O  supremacji naszych lekkoatletek —  

św iadczy  ilo ść  zdobytych punktów 58. 
Następna drużyna C iacov ii legitym uje 
s>ię za ledw ie  25 punktami.

W  mistrzostwach Polsk i w  Łodzi 
drużyna nasza za jęła zaszczytne IJI-cic 
m iejsce, zdobywając przez Freiwalciów- 
nę m istrzostwo w  płotkach, G ottiiebów - 
ię 2 w icem istrzostw a w  sprintach oraz 

m istrzostwo Polsk i w sztafecie 4x200. 
Cjlassnerówna za jęła 2 razy 5 miejsce 
v sprintach.

Następnie lekkoarletki brały udział 
w  zawodach  lekkoatletycznych w  Biel­
sku zajmując wszystkie 1 i II miejsca 
W  mistrzostwach Pol-.ki w  pięcioboju w 
Sosnowcu F ie iwa ldówna zajęła IV  miej­
sce.

Na zakończenie sezonu lekkoatfetycz­
n ego  zawodniczk i nasze brały udział w  
M istrzostwach K rakowa w  pięcioboju, 
zdobywając pierwsze 2 miejsca pizfez 
F reiwaldów nę i Deutscherównę.

Poza  tym zaznaczamy, że  lekkoatlet-

ki nasze brały udział w  kilku imprezach 
organizowanych w  Krakow ie 

W  ciągu sezonu drużyna pozyskała 
szereg nowych sił tak, że  w  przyszłym 
sezonie łekkoatletki n iew ątpliw ie poczy­
nią dalsze postępy.

Tren ingi odbyw ały się na własnym 
boisku oraz Miejskim Stadionie, zaś w 
zim ie na hali Okr, Ośrodka W . F.

K oszy karki zdoby ły  m istrzostwo 0 -  
kięgu ki akowskiego, w ygryw a jąc  zde­
cydow anie z  przeciwnikami. Na jw ięk­

szym  sukcesem jest zdetronizowanie dłu­
go letn iego m istiza Cracovii. W  mistrzo­
stwach Polsk i koszy karki )i  dział u nie
hrały z  powodu niemożności wyjazdu 
kilku czo łow ych  zawodniczek.

Hazenistki zdoby ły  wicem istrzostwo 
za drużyną Cracovii.

Siatkarki prezentują się  słabiej i 
w a lczyły  nawet o spadek, utrzymując 
się ostatecznie w  kl. A,

W  bieżącym  roku po raz p ierw szy 
ró zg iyw a ły  drugie drużyny koszykówki, 
hazeny i siatkówki m istrzostwa, św iad­
czy to o  dop ływ ie nowych sił.

Sekcja urządziła kursy -koszykówki 
i hazeny, na które uczęszczało kilkadzie­
siąt dziewcząt. Chodziło o  p rzygotow a­
nie i wyszukanie narybku. Próba wypad­
ła pomyślnie, albow iem  pozyskano kil­
kanaście m łodych koszy kar ek.

L iczny i utalentowany naiybek lek­
koatletek, koszykarek i hazenistek roku­
je  nadzieje, że  w  tych dziedzinach dalej 
będziemy na terenie okręgu ki akowskie­
go  odgryw a li dcydującą rolę.

SEKCJA PIŁK I RĘCZNEJ
K IE R O W N IC T W O

Schneider Maksymilian —  prezes 
Inż. Finder M aurycy —  kierownik 
M gr. Elsner Le ize i —  kier sport,
Rosnei Ignacy —  sekretarz 

Członkow ie zarządu 
A p iil L  , Kacengołd J., Fink, Pemper.

G ry  sportow e należą do tych ga łę2i 
sportu, które zyskują na naszym terenie 
coraz w ięcej popularności. Rok sprawo­
zdaw czy jest p ierwszym  samoistnej dzia­
łalności sekcji piłki ię c 2nej jio  rozdzia le 
na sekcję pań i panów. T m dn o z  per­
spektyw y tak k iótk iego czasu stwierdzać 
c zy  było  to  pociągnięcie korzystne. Po­
nieważ sprawozdanie ogó ln e  z  działalno­
ści sekcji (zamieszczone było w  jednej 
z  poprzednich gazetek, przeto sprawo­
zdanie niniejsze ograniczym y do czysto 
sportow ego, podając wynik i oraz lokatę 
poszczególnych  dzia łów  sekcji gier.

Szczyp iom iak : W  rozgrywkach  o m i­
s trzostw o okręgu, drużyna nasza zajęła 
równą ilością punktów III m iejsce z  W a ­
welem , będąc cały  czas równorzędnym 
przeciwnikiem  dia wszystkich. M iejsce 
bardzo zaszczytne w  jednym z najsilniej­
szych Okręgów', zw łaszcza, że  drużyna 
była  osłabiona brakiem braci Ritterma-

nów, odbywających pow inność w ojsko­
w ą  i Zelmanowicza. Drużyna została 11- 
zupełniona młodym narybkiem, k tóry ro­
kuje jaknajiepsze nadzieje.

Siatkówka: Na jw iększą naszą troską 
było  podniesienie poziomu siatkówki. 
Zrobiliśm y w  tym kierunku duży krok 
naprzód. Zyskaliśm y cały szereg dobrych 
siatkarzy i w  efekcie zdobyliśm y drugie 
m iejsce w  mistrzostwach Okręgu kl. B.

K oszyków ka: M istrzostwa O kręgow e 
zim ow e rozgrywane po raz p ierw szy na 
hali Ośrodka nie zakończone jeszcze do­
tychczas, nie pozwalają na oznaczenie lo­
katy naszej drużyny. ■

Praca sekcji aczkolw iek nie uw idocz­
niona m oże dostatecznie w  zajmowanych 
miejscach w  mistrz, okręgu dała jednak 
pozytywne wynik i, jeże li idzie o lo zros t 
sekcji w  szerz. W  bieżącym sezonie ko­
rzystaliśmy z  pom ocy instruktorów pp. 
mgr Russera Zdzisława i przez krótki 
okres czasu trenera zw iązkow ego K ły - 
szejki. W  mistrz, W . Z, Makkabi nie b ia - 
tiśmy udziału ze  w zględu na brak odpo­
wiednich funduszów.

D o nadchodzącego sezonu sekcja 
przystępuje dobrze przygotowana, należy 
w ięc  się spodziewać, że  wynik i pójdą 
w  parze z  pracą.

K IE R O W N IC T W O  SEKCJI.

luz. Finder —  kierownik
Jni. Bergmann i Rittermann Gustaw —
członkowie

W  bieżącym  sezonie posiadała sek­
cja  aktywnych graczy 22, którzy brali 
udział w  tego iocznych  zawodach. Dru­
żyna lozegra ła 8 m eczów, z  tego o  m i­
strzostwo okręgu krakowskiego 5, p rzy­
jacielskich zaś 3. Z  8 rozegranych za­
wodów  w ygra liśm y 5, przegra liśm y 3,

W  sumie uzyskalSm y stosunek bra­
mek w yrażający się  cyfrą 21:39. W  roz­
grywkach  o  m istrzostwo okręgu zajęła 
nasza drużyna zaszczytne czwarte m iej­
sce za  mistrzem Cracovią, K T H  i Soko­
łem, dystansując W a w e l i Legię.

Z e  w zględu  na niekorzystne warun­
ki atmosferyczne i brak czo łow ych  za­
wodników, którzy zna jdowali się  poza 
Krakowem, sekcja nie m ogła rozwinąć 
pełnej działalności, zw racając raczej 
główną uwagę na wychowanie narybku 
i  wprowadzen ie nowych ludzi do druży­
ny.

Sekcja tenisa  
stołowego

SKŁA D  K IE R O W N IC T W A :

Apsel Henryk —  kierownik 
Bauminger Izydor —  wice-kierownik 
Fiirst Ludwik —  sekretarz 
Zimm erspitz M ojżesz —  członek kier. 
Hochberg M ieczys ław  —  kapitan ł druż.

W  bieżącym  sezonie sekcja nasza z 
powodu braku odpow iedn iego lokalu, —  
przystąpiła do sezonu bez należytego 
treningu, pom imo tego ju ż w  p ierwszych 
rozgrywkach  zawodnicy nasi wykazali 
n iezłą formę.

Turniej o tw arcia sezonu w  Okręgu 
Krakowskim p rzy bardzo silnej obsadzie 
(42  za w .),  przyniósł nam p ierw szy suk­
ces w  postaci zdobycia p ierw szego miej­
sca p ize z kol. Pcm peia i HI. przez koł. 
On| d schmidta.

W  rozgrywkach  drużynowych o m i­
strzostwo klasy „ A "  zespół nasz zdobył 
drugie m iejsce, przez c o  zakwalifikował 
się do fina łow ych  rozgryw ek  o  tytuł mi­
strza okręgu. W  pow yższych  rozgryw ­
kach zajęliśm y trzecie m iejsce p rzy rów ­
nej ilości punktów z mistrzem Polski 
„Samsonem“ , na skutek gorszego sto­
sunku setów .

W  mistrzostwach jednostkowych za­
wodn ik  nasz Goldschm idt zajął trzecie 
miejsce.

W  przed bojach m istrzostw Polski 
Pem per zdoby ł drugie m iejsce, kwalifi­
kując się do m istrzostw  Polski, na któ­
rych po kilku zwycięstw ach  przegra ł z 
K leinem  z Samsonu tarnowskiego.

W  rozgrywkach  W e]tveibandu  dru­
żyna nasza za jęła p ierw sze miejsce, zdo­
byw ając tytuł m istrza Polsk i na rok 
1936/37.

M łodsze  nasze drużyny przystępują 
do m istrzostw klasy B  i C, gd zie  obie 
bronią tytu łów  mistrzów1.
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SEKCJA KOLARSKA
SKŁA D  K IE R O W N IC T W A :

Aleksander Choczner —  kierownik
1. Einhorn —  zastępca kierownika 
H. Sterngast —  sekretarz 
L, Silberstein —  intendent
H. Sterngast —  kapitan turystyczny 
S. Singer —  kapitan to row y
H. Nachsatz —  członek k ierownictwa
G. Sterngast —  członek k ierownictwa 
R, Abrahamer —  członek kierownictwa

Rok spraw ozdaw czy zaznaczył się 
liczniejszym i, aniżeli w  poprzednich la­
tach, imprezam i oraz lepszym i wynikam i 
naszych zawodników. 1 tak zawodnik 
nasz K luger, zdoby ł dwa p ierw sze miej­
sca, a to w  biegu 5. i 20 okrążeń toru 
z  finiszam i, oraz d w a drugie m iejsca 20. 
okrążeń tom  z  finiszam i w  jednym bie­
gu mając za  konkurentów dwóch  zawod­
ników warszawskich p ierw szej klasy, o - 
raz zdoby ł jedno m iejsce czwarte 20. o- 
krążen toru z  finiszami.

Podobn ie i  inni nasi zawodnicy ode­
gra li w  roku ubiegłym wybitn ie jszą niż 
w  poprzednich latach rolę zajmując za­
wsze  punktowane miejsca.

N a leży  tutaj podkreślić, że warunki 
uczestnictwa naszych zaw odników  w  za­
wodach  są bardzo ciężkie z  braku odpo­
w iedn iego  w y śc igow ego  sprzętu sporto­
w ego , to  też zawodnicy innych klubów, 
dysponujący takim sprzętem, m ieli nad 
■naszymi stałą techniczną przewagę.

W  mistrzostwach Klubu na dystansie 
50 km. zajął kol, Herman Józef pierwsze, 
a  kol. Kurz drugie miejsce.

Sport kolarski reprezentowany w  klu­
b ie  przez naszą sekcję, starał się przede 
wszystkim  zapoznać zawodników  z tu-

S K Ł A D  K IE R O W N IC T W A :

H irschberg 1. —  kierownik 
Reich man Z. —  zast. kie i o  wnika 

Eichner Z. —  sekretarz 
Schniir S. —  skarbnik

członkow ie k ierownictwa:

Hart L., Berhang S. G oldberg E. i G old- 
flus J.

Sprawozdanie niniejsze d otyczy dzia­
łalności Sekcji za  okres od 1. m aja 1936. 
do 1. marca 1937. W  czasie pow yższym  
Sekcja brała udział w  następujących 
imprezach:

3. V. 1936. w a lczy z  „Bar-Kochhą" 
w R zeszow ie u legając 5:9,

1. VI. 1936. zorgan izowała Sekcja 
zaw ody  z  T . S. „W is ła "  na boisku w łas­
nym, z  wynikiem  4:4.

18. X . 1936. w a lczyła  z  W K S . „W a ­
w el1 ' o drużynowe m istrzostwo Okręgu 
krakowskiego p rzegryw ając w  stosunku 
3:13. ;

1. XI. 1936. w y jeżd ża  na zaw od y  to­
warzyskie do Sosnowca, ulegając tam­
tejszej „M ak kab i" 5:9.

rystyką kolarską i na ten punkt działal­
ności k ładł szczegó lny  nacisk. K ierow ­
n ictwo Sekcji bow iem  w ychodziło  z  za ­
łożenia, z e  zawodników  można znaleźć 
i wybierać z  w ie lk ie j m asy uprawiają­
cych daną gałąź sportu. T o  też K ierow ­
nictwo przez c iągłe organizowanie w y ­
cieczek starało się sport kolarski jak­
ii aj bardziej uprzystępnić i rozpowszechnić 
N iestety zam ierzenia K ierow nictw a w  
tym kierunku b yw a ły  hamowane przez 
za jęcia zaw odow e zawodników, na sku­
tek czego  nie można b y ło  ustalać wspól­
nych term inów wycieczek. M im o tych 
zasadniczych trudności, odbyło  się  sze­
re g  bliższych  jednodniowych, a  czasa­
mi i dwudniowych w ycieczek, z  których 
najdłuższą była w ycieczka na trasie Kra­
ków — B ielsko— Kraków .

Z e  w zg lę d ó w  finansowych sekcja nie 
urządziła żadnych zawodów , tak szoso­
w ych  jak  i torowych. Notoryczną bow iem  
jest rzeczą, że  organizowanie zaw odów  
kolarskich połączone jes t najczęściej z  
deficytem  kasowym, na który sobie ani 
Klub, ani sekcja pozw olić  nie mogła.

Obecnie sekcja, na skutek komunika­
tu Po lsk iego Zw iązku Kolarskiego zosta­
ła zreorganizowana, jako sekcja Kolar­
sko -  Strzelecka Polsk i Zw iązek  K olar­
ski bow iem  w ym aga od  wszystkich 
swych członków, a  zawodników  klubów, 
umiejętności obchodzenia się z  bronią 
palną. N a  skutek tych zarządzeń system 
tegorocznych treningów, będzie zm ienio­
ny. Chodzi bow iem  o  to, ażeby treningi 
sekcji kolarskiej b y ły  równocześnie p rzy­
gotowaniem  i przeszkoleniem do ewentu­
alnej służby w ojskow ej, to też często się 
będą odbyw ały treningi w  terenie, oraz 

eg i patrolow e ze strzelaniem.

15. XI. 1936. p rzegryw a z  T .  S. „ W i­
s ła " 0:16 w  drużynowym m istrzostwie 
O kręgu krakowskiego.

Za w od y  o  m istrzostwo drużynowe z  
T .  G  „S o k ó ł", nie od b y ły  się z  powodu 
braku sali. |

Sekcja pracowała w  pow yższym  o- 
kresie w  bardzo trudnych warunkach, a 
to z  pow odu ciężkiej sytuacji finansowej 
klubu i braku własnych dochodów, nie 
mając odpow iedn iego inwentarza do tre­
ningu, jak  lów n ież kostiumów dla za­
wodn ików  występujących na ringu.

W  szczególności dotkliw ie odczuwa­
liśm y brak sali na urządzanie zawodów , 
jak  również w łasnego sprzętu do organi­
zacji tychże, które byliśm y zmuszeni w y ­
pożyczać  za  wysoką opłatą od  innych 
klubów. N a  skutek p ow yższego  działal­
ność Sekcji była  kompletnie sparaliżo­
wana, tak że  zaw odnicy nasi w  okresie 
najintenzywniejszego sezonu m imo usil­
nych starań kierownictwa nie m ieii m oż­
liwości od  dnia 15. X I. 1936., do dnia 
d zis iejszego w a lczyć  w  jakichkolwiek 
imprezach bokserskich, W  zawodach, w  
których braliśm y udział, odczuwaliśmy 
dotkliw ie szowinizm  antysemickiej pub­
liczności.

Sekcja liczy  obecnie 49 czynnych 
członków, z  tego  23 zawodników m ogą­
cych każdej chw ili wystąpić w  publicz­
nych zawodach i należy do klasy A . O - 
kręgu krakowskiego.

Zaznaczam y również, ze  Sekcja w  u- 
b iegłym  roku straciła kilku czołow ych  

zawodników, a to  na skutek ich choroby 
i odbywania służby w ojskow ej, zdołała 
jednak sobie wychować odpowiednie re­
zerw y. .

Podkreślam y jeszcze raz, żc  najw ię­
kszą bolączką Sekcji je st brak imprez, 
a  to  z  p ow odów  w yże j wymienionych 
na skutek czego  czo łow i nasi zawodni­
c y  nie zrob ili żadnych postępów i nie 
m ogli nabrać tak ważnej w  sporcie bok­
serskim rutyny i otrzaskania ringowego, 
które można uzyskać ty lko w  licznych 
wałkach. W  tej sytuacji k ierownictwo 
starało się  p racować nad rozw ojem  Sek­
c ji ilośc iow o  i to  z  pomyślnym skutkiem, 
w ychowując sobie liczne rezerwy.

Sekcja 
lekko atletyczna
Kacengold  D aw id —  Kierownik.

Jedna z  najstarszych sekcji w  klubie,, 
sekcja lekkoatletyczna, ma za sobą pię­
kną tradycję. Od początku sw ego  pow ­
stania odgrywała w  okręgu krakowskim 
bardzo poważną, a  w śród k lubów ży­
dowskich w  Polsce dominującą rolę.

N iestety ub iegły  sezon nie m ógł ni­
kogo  zadowolnie. T ak  pod względem
ilości ćw iczących jak i osiągniętych w y ­
n ików nie stanęła sekcja na wysokości 
zadania, lecz w yłącznie ze  w zg lędów  od 
niej niezależnych. Przyczyn  takiego sta­
nu rzeczy b y ło  w ie le  i nie sposób je  
s zczegó łow o  om ów ić w  ramach krótkie­
go  sprawozdania, Postaram y się jednak 
najważniejsze pokrótce wyłuszczyć,

Jest rzeczą powszechnie w iadomą, że 
lekkoatletyka na terenie K rakowa w  o -  
starnich latach bardzo podupadła i stra­
c iła  na popularności. W  ślad za  tym -i u 
nas zauw ażyć się dało znaczne zmniej­
szenie się zainteresowania „K ió lo w ą  
r p or tó w " i spadek frekwencji ćw iczą­
cych. N ieliczna garstka „w ie rn ych " w  
końcu również zmalała do minimum, a 
to z  powodu zbyt małej ilości zaw odów  
w  Krakowie. Jest bow iem  nie do pom y­
ślenia c iąg ły  i intenzywny trening bez 
m ożliw ości skontrolowania f o r m y  i 
w spółryw alizacji na zawodach.

P oza  tym b y ły  jeszcze i dalsze przy­
czyny tworzące zaporę nie do przebycia 
na drodze rozw oju  sekcji. P rzede wszy­
stkim dotkliw ie dawał się w e  znaki brak 
bieżni i odpow iedn iego sprzętu, bez któ­
rych niepodobieństwem jest prowadzenie 
sekcji lekkoatletycznej. Naturalny do­
p ływ  nowych sił zahamował zupełnie 
zakaz należenia m łodzieży szkolnej do  
klubów, a  jest rzeczą wiadom ą, że kadry 
lekkoatletów  rekrutowały się właśnie 
przeważnie z  pośród starszych uczniów 
szkół średnich. R ów nież w obec  n iezwy­
kle tragicznej slytuacji żydow ska mło­
d zież akademicka w  tym loku wykaza­
ła  znacznie mniej zainteresowania spor­
tem, a specjalnie lekkoatletyką, wym a­
ga jącą w ięcej in ten żywności i w y trw a -

SEKCJA BOKSERSKA
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Sprawozdanie referenta 
kulturalnego

5ości, niż inne ga łęzie  sportu, w  których 
łatw iej je st osiągnąć lepszy rezultat, co  
stanowi ważny moment psychologiczny, 
dodający bodźca do dalszej pracy. Aby 
jednak w  lekkoatletyce osiągnąć pewien 
poziom  potrzebna jest zazw ycza j kilku­
letnia praca. Była jeszcze jedna okolicz­
ność, która bardzo niekorzystnie wp ły­
nęła na normalny b ieg  prac sekcji. D o ­
tychczas kulminacyjnym punktem sezo­
nu i magnesem, k tóry ściągał wszystkich 
na bieżnię —  by ły  m istrzostwa Zw iązku 
Makkabi —  zaw ody  o  puchar „N ow ego  
Dziennika11. D o  tej im prezy zawodnicy 
stale bardzo intenzywnie trenowali. P o ­
nieważ było  w iadomem, żc  w  ubiegłym 
roku w  tych zawodach udziału nie w eź­
miemy —  z  gó ry  przew idzieć można by­
ło  absencję na treningach i  zawodach 
reszty starych zawodników. W reszcie  
nie zdrowym  objawem  notowanym spec­
jaln ie często w śród sportow ców  żydow ­
skich, jest zb yt wczesne wycofanie się 
z  czynnego życia  zawodniczego 1 to 
właśnie, jak  również w y jazd  na studia 
zagranicę kilku czo łow ych  sił, przyczy­
niło się do przerzedzenia i tak nie licz­
nych , kadr zawodniczych, co przy mini­
malnym dop ływ ie narybku groz iło  ko­
niecznością chw ilow ego, —  zupełnego 

wstrzymania działalności sekcji.
Pom im o tylu przeszkód, które z góry 

przekreślały m ożliwości szerszego roz­
w oju  i racjonalnej pracy —  sekcja w y ­
kazała jednak pew ną żywotność w  se­

z o n ie  letnim. ]  tak w  mistrzostwach o- 
kręgu krakowskiego s tai to  wał o 10 za­
wodn ików, z  pośród których m łody i u- 
talentowany Salamon zdoby ł dwa mi­
strzostwa, w  skoku w  dal 1 w  skoku 
wzw yż. Sztafeta 4x100 m. zajęła w  kla­
sie B. trzecie miejsce. W  tabeli „10  naj­
lepszych w yn ik ów " nasi zawodnicy no­
towani są p ięć razy. W  ogólnej punkta­
cji m istrzostw wszystkich klas na 21 klu­
bów  okręgu krakowskiego zajęliśm y 7 
lokatę. W  ogólnej punktacji pań i pa­
ró w  sekcja lekkoatletyczna Makkabi 
zdobyła wicem istrzostwo okręgu ki ako­
wsk iego Poza  m istrzostwami startowa­
li jeszcze  nasi zawodnicy w  kilku impre­
zach propagandowych urządzanych przez 
K O Ź L A , uzyskując w ca le  dobre wyniki. 
W  chw ili obecnej na zim ową zaprawę 
uczęszcza ktlku zawodników.

JeśH W yd zia ł klubu w  najbliższym

Słusznym jest zdanie tych, którzy 
twieid*,ą, że  inie należy łączyć sportu z 

polityką. Realizowanie haseł politycznych 
należy do stowarzyszeń ideowych, poli­

tycznych a nie sportowych. Stowarzysze­
nia spcrlow e muszą być apolityczne 1 

ty i ko w tedy potrafi ą spełnić sw ój dci. tj 
w ychow ać u owe, zd row e pokolenie ży ­

dowskie. 1 tu powstaje problem, c zy po­
jęcie  „M uskeljudentum " ukute p izez M. 

Nardau‘a, ogranicza się ty lko do sportu 
„sensu s tric te "?  —  N ie, Noidau fi­
zyczne odrodzenie naiodu żydow sk iego  
łączyć z  odrodzeniem jego  ducha N ie ma 

kultu ciała bez kultu ducha

N ie  zrozumieli tego  dotychczas kie­
rownicy naszego klubu. Sądzili, że  mło­
dy człow iek  wstępujący do klubu winien 
się zajm ować ]i tylko ćwiczeniam i spor­
towym i, natomiast język  hebrajski, kul­
tura żydowska, w ied za  syjonistyczna itd. 
ifo są rzeczy mniej ważne, lub nawet zbę­
dne, które można traktować po macosze­
mu. O czyw iście jest to szkodliwy system 
wychow yw an ia ludzi, który w  najlep­
szym wypadku w ychow a ludzi T1* i"**® 
o  silnym ramieniu, aie bez poczucia od ­
pow iedzia lności za losy narodu żydow ­
skiego.

2  tym systemem i tradycją dotych­

czas tak skrupulatnie pielęgnowaną w  
klubie należy zerwać. Resort kulturalny

czasie przystąpi do przeróbki naw ierz­
chni bieżni oraz zaopatrzy sekcję w  nie­
zbędny sprzlęt, to p iz y  obecnym ogó l­
nym w iększym  zainteresowaniu się lek­
koatletyką w  K rakow ie oraz zbliżającą 
się Makkabi ad ą, nasuwa się możliwość 
giuntownej reorganizacji sekcji i pchnię­
cia je j na szersze fory, będz’ie to  miało 
dla całego klubu w ielk ie  znaczenie, ze 
w zględu  na to, że  lekkoatletyka jest za­
sadniczą podstawą wszystkich gałęzi 
sportu, co u nas do tej pory nie było 
dostatecznie doceniane.

jest równie ważny jak  sportowy, jeden 
bez drugiego w  dzisiejszych czasach ist­

nieć nie potrafi.

Zachodzi teraz pytanie, jak  ma w y ­

glądać praca kuitmalna w  klubie?

Praca pow yższa inaczej będzie pro­
wadzona wśród m łodzieży, a  inaczej 

wśród starszych członków. M łodzież trze­
ba będzie w ychow yw ać na seminariach, 
kółkach ideologicznych, kursach hebraj­

skich i t. d. Sem inaria będą utworzone 
w ed le  roczników lub sekcyj. O  ile  zaś 
chodzi o starszych członków, to  resort 

kulturalny ograniczy się  do pogłębienia 
w ied zy  judaistycznej i syjonistycznej or­

ganizując cykle odczytów , seminaria i 
czyteln ię w  lokalu klubowym.

Korzyści z  realizacji pow yższego 
skromnego programu pracy kulturalnej 

w  klubie będą podwójne, raz nastąpi na­
rodow e uświadomienie naszej m łodzieży, 
po w tóre lokal nie będzie świeci! pust­
kami jak  to  dotychczas bywało, wszak 

czytelnia będzie  pewna atrakcją, która 

zdoła przyciągnąć ludzi w ieczoram i do 
klubu, i silą rzeczy  w y tw orzy  się pewne 
życie towarzyskie, które jes t niezbędnym 

warunkiem bytu każdego stowarzysze­
nia.

Natom iast bez odpowiedniej bieżni, 
skoczni, rzutni itd. jest rzeczą nie do po­
myślenia, b y  ruszyć wreszcie z miejsca, 
a sekcja byłaby nadal skazaną na dalszą 
w ege ta c ji, w zględn ie zupełną lik w fda- 
cję.

W  końcu należy jeszcze  wspomnieć, 
że sekcję łączyły  bardzo dobre stosunki 
spoi to  w e  z  pozostałym i klubami. Okrę­
g o w y  Urząd i Okr. Ośrodek W F . jak 
również i Krakowski O kręgow y Zw iązek  
Lekkoatletyczny życz liw ie  odnosiły s’ię 
do wszystkich poczynań sekcji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  B L A C H Y
 —  poleca  ze  s w e g o  składu - =

w KRAKOWIE, przy ul. S ta row iś lne j 87

B lach y że la zn e  —  b lachy  cyn kow e w s ze lk ie g o  rodza ju , —  
b lachy pocyn k ow an e  —  b lachy b ia łe  (a n g ie ls k ie ) —  cynę 
o ryg in a ln ą  —  cyn ę  d o  lu to w an ia—  bednarkę  pocynkow aną 
na haki —  b ie l cyn kow ą o r a z  w yroby  b laszan e  ocynkow ane.

S O L ID N A  O B S ŁU G A  I S Z Y B K A  D O S T A W A  W Ł A S N Y M  S A M O C H O D E M .
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SKŁUD SUKNA
B. SOHÓNBERG

Kraków, G rodzka 3 9

po leca  s ta le  n o w o śc i!
S p ec ja ln y  d z ia f m a te r ja łó w  spo rtow ych .

D la  P a n ó w

Salon krawiecki
W yk on u je  w sze lk ie  prace w ed łu g  
ostatnich m o d e l i  i n ajnow szych  
m ateriałów  w łasnych  o raz z  p o ­

w ierzon ych  

C eny k o n k u ren cy jn e  
D la u rzędn ików  d o g o d n e  warunki 

spłaty-

S. R O SNE R
f r a k ó w ,  S arego  6 , T e le fo n  101-24-

D la  c z łon k ó w  łM akk ab i* rabat.

Cafe X Y G A N E R | A g
K R AK Ó W , SZP ITA LN A  38 -  T e ł .  113-83 

Wielki wybór pism krajowych i zagr. 

ŚNIAD ANIA WIEDEŃSKIE
Codeleanir dancingi popal, od  god t. 7— 9 2 pełnym  program em  
a tly styw nym  - = • -  O R K IE S T R A  „ S Z A Ł ‘«

C h em .  P ra ln ia  i Farb .

W AW EL”
u

%• oausuyiertĄ ulf 
■rux usy cLumu. .

Kraków , ul. K a lw a ry jska 25  
te le fon  184-95.

F i l i a :  K r a k o w s k a  7

C zyśc i i farbuje specja lnym  syste­
mem » N A  S U C H O '  garderobę  
d yw any , poduszki, firanki i t. d.

U W A G A : D la  cz łon k ów  »  M akkabi* 
specja lne zniżki.

A  M  P  /  Q P  \ F  _ p r z e d s ię b io r s t w o  -
S i. JVL IZ I  O  JL, I V  TECHNICZNO - HANDLOWE 

Kraków, ul. Duttajemskiego L. 3, tel. 144-07
POLECA WSZELKIE ARTYKUŁY TECHNICZNE PO  NAJNIŻSZYCH CENACH.

Ogłaszajcie się w „Trybunie Makkabi'4

l „Remissam*
W ykonuje wszelkie prace d ruka rsk ie  Kraków, ul. S t a r o w iś ln a  I. 31
ja k : czasopism a, d z ie ła  naukowe Telefon 119 -05  —  . ■  —
prospekty etc, so lidn ie i s tarannie , ■ — = Uwaga na adres]

C en y o g ło s z e ń :  Cała strona 130 zł., p ó ł strony 70 zł,, 

ćw ie rć  s tron y  40 zł., 1/8 strona 25 zł., 1/16 strona 15 zł.

P ierw sza  strona o  507# droższa. —  O głoszen ia  przyjm uje 

adm inistracja w  sekretariacie Z . K , S. » M akkabi*,

Wydawca i redaktor odp.: Dr. Maksym ung, Kraków. M iko ła jska 32.

R e d a k c j a  i a d m . : Ż .  K .  S .  „ M a k k a b i "  K r a k ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  lO — tel .  189-02
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